
TYDZIEŃ I.    Medytacja 1 Ty jesteś ze mną 
  
SŁOWO BOŻE DO MEDYTACJI: Ps 23  
Pan jest moim pasterzem, nie brak mi niczego.  
Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach.  
Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć:  
orzeźwia moją duszę.  
Wiedzie mnie po właściwych ścieżkach  
przez wzgląd na swoje imię.  
Chociażbym chodził ciemną doliną,  
zła się nie ulęknę,  
bo Ty jesteś ze mną.  
Twój kij i Twoja laska  
są tym, co mnie pociesza.  
Stół dla mnie zastawiasz  
wobec mych przeciwników;  
namaszczasz mi głowę olejkiem;  
mój kielich jest przeobfity.  
Tak, dobroć i łaska pójdą w ślad za mną  
przez wszystkie dni mego życia  
i zamieszkam w domu Pańskim  
po najdłuższe czasy.  

  
MODLITWA PRZYGOTOWAWCZA ZWYCZAJNA: Prosić  Boga, Pana naszego, aby wszystkie moje 
zamiary, dećyzje i ćzyny były skierowane w sposo b ćzysty do słuz by i ćhwały jego Boskiego Majestatu.  
 
OBRAZ DO MODLITWY: Wyobraz  sobie miejsće, w kto rym najlepiej odpoćzywasz, ćzujesz się 
zadowolony(a), beztroski(a). Nićzego ći nie brakuje. Trwaj w tym obrazie.  
 
PROŚBA O OWOC MODLITWY: Pros  o łaskę poznania, jak bardzo Bo g ćię koćha i troszćzy się o ćiebie.  
 
PUNKTY POMOCNE W MODLITWIE:  Rozwaz  kolejne punkty, skupiająć się na tym, ćo ćię poruszyło. 
Pozostan  przy tym i zobaćz, jak to słowo dotyka twojego z yćia.  
 
 1. Pan jest moim pasterzem, nie brak mi nićzego.  
Pomys l o swoim z yćiu, o bliskićh - rodzinie i przyjaćiołaćh, wspo lnoćie; o swojej praćy, miejętnos ćiaćh, 
talentaćh; o rzećzaćh materialnyćh, kto re posiadasz. Wszystko to zawdzięćzasz Bogu i Jego łasće. 
Podziękuj za to.  
 
 2. Wiedzie mnie po włas ćiwyćh s ćiez kaćh.  
Bo g mo wi do ćiebie przez ludzi, sytuaćje, wydarzenia. Popatrz na historię swojego z yćia i zastano w się, 
jak Pan działał w twoim z yćiu. Zobaćz ludzi, kto rzy ći towarzyszyli i byli Jego głosem; przypomnij 
sobie dobre dećyzje. Popatrz na to, ćo pozwoliło ći je podjąć  i w nićh wytrwać . Przypomnij sobie tez , 
jak Pan ćię sprowadzał ze złej drogi, jak towarzyszył ći w momentaćh trudnyćh ćzy w ćhwilaćh twojej 
słabos ći i braku wiernos ći.   
 
3. Dobroć  i łaska po jdą w s lad za mną przez wszystkie dni mego z yćia.  
Prawdą jest, z e Bo g jest zawsze z tobą, ale ćzasami moz e być  tak, z e w ogo le Go nie dostrzegasz. 
Postaraj się tez  zobaćzyć  te sytuaćje, w kto ryćh ćzułes (as ) się samotny(a) i opuszćzony(a). On tam był. 
Rozejrzyj się, dostrzez  Jego obećnos ć  i działanie przez ludzi, sytuaćje, wydarzenia.  
 
 MODLITWA NA ZAKON CZENIE:   
Porozmawiaj z Jezusem, jak przyjaćiel z przyjaćielem, o tym, ćo dotknęło ćię na tej modlitwie. Moz esz 
dziękować ,  
prosić , przepraszać , mo wić  o tym, ćo było trudne i o tym, ćo ćię ućieszyło.   
Zakon ćz modlitwą Ojćze nasz. 



TYDZIEŃ I.  Medytacja 2. Uciszenie burzy 
 
SŁOWO BOZ E DO MEDYTACJI: Mt 8, 23-27  
Gdy wszedł do łodzi, poszli za Nim Jego uczniowie. Nagle zerwała się gwałtowna burza na jeziorze, tak że 
fale  zalewały łódź; On zaś spał. Wtedy przystąpili do Niego i obudzili Go, mówiąc: «Panie, ratuj, 
giniemy!». A On im rzekł: «Czemu bojaźliwi jesteście, małej wiary?». Potem wstał, rozkazał wichrom i 
jezioru, i nastała głęboka cisza. A ludzie pytali zdumieni: «Kimże On jest, że nawet wichry i jezioro są Mu 
posłuszne?».  
 
 
MODLITWA PRZYGOTOWAWCZA ZWYCZAJNA: Prosić  Boga, Pana naszego, aby wszystkie moje 
zamiary,  dećyzje i ćzyny były skierowane w sposo b ćzysty do słuz by i ćhwały jego Boskiego Majestatu.  
 
OBRAZ DO MODLITWY: Wyobraz  sobie Jezusa s piąćego w łodzi. Zobaćz Apostoło w, jak walćzą z ćoraz 
większymi falami. Zobaćz ićh wysiłek. Przyjrzyj się, jak zwraćają się do Jezusa i wołają: «Panie ratuj, 
giniemy!». Wreszćie spo jrz, jak fale stają się ćoraz mniejsze i na rozkaz Jezusa nastaje głęboka ćisza.   
   
PROŚBA O OWOC MODLITWY: Pros  o łaskę zrozumienia, z e Bo g jest obećny ze swoją miłos ćią w 
kaz dej sytuaćji twojego z yćia, nawet tej najtrudniejszej.   
 
PUNKTY POMOCNE W MODLITWIE:  Rozwaz  kolejne punkty, skupiająć się na tym, ćo ćię poruszyło. 
Pozostan  przy tym i zobaćz, jak to słowo dotyka twojego z yćia.  
 
1. Nagle zerwała się gwałtowna burza.  
Wydawałoby się, z e apostołowie jako rybaćy powinni być  przyzwyćzajeni do takićh zdarzen  na 
jeziorze. Jednak ta sytuaćja spowodowała lęk. Jakby wszystko, ćo wiedzieli o swojej praćy, ćałe 
dos wiadćzenie nie miało wo wćzas znaćzenia. Przyjrzyj się swojemu z yćiu. Zobaćz w swojej historii te 
momenty, w kto ryćh wydawało się tobie, z e fale przećiwnos ći zalewają ło dz  twojego z yćia. Jakie 
ućzućia tobie wo wćzas towarzyszyły? Jak reagowałes (as )? Co Ci wtedy pomagało, a ćo przeszkadzało 
w powroćie do ro wnowagi?   
 
2. Panie, ratuj, giniemy! A On im rzekł: «ćzemu bojaz liwi jestes ćie małej wiary».  
Ućzniowie budzą Jezusa. Wołają do Niego: «ratuj, giniemy!». Czekają na Jego reakćję. W ten sposo b 
przyznają się do swojej bezradnos ći i słabos ći. Przyznają, z e sytuaćja ićh przerasta. Jezus nie 
pozostawia ućznio w samyćh, jednak wskazuje na z ro dło ićh niepokojo w: «dlaćzego bojaz liwi jestes ćie 
małej wiary?». Bo g dokładnie wie, ćzego potrzebujesz. Pragnie, bys  Mu zaufał(a), nawet wtedy, gdy 
wydaje się, z e s pi. Jakie ućzućia rodzą się w tobie, gdy widzisz Jezusa s piąćego w łodzi twojego z yćia?  
 
 3. I nastała głęboka ćisza.  
Jezus ućisza jezioro. Jest tym, kto ry moz e wlać  w twoje serće głęboki poko j i nadzieję. Przypomnij 
sobie trudne  
dos wiadćzenia, w kto ryćh ćięz ar z yćia wydawał się „nie do uniesienia” a jednak w twoim serću gos ćiły 
poko j  
i zaufanie do Boga. Co pomagało ći przez yć  sytuaćję w taki sposo b?   
 
  
MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE:   
Porozmawiaj z Jezusem, jak przyjaćiel z przyjaćielem, o tym, ćo dotknęło ćię na tej modlitwie. Moz esz 
dziękować , prosić , przepraszać , mo wić  o tym, ćo było trudne i o tym, ćo ćię ućieszyło.   
Zakon ćz modlitwą Ojćze nasz. 
 
 
 
 



TYDZIEŃ I.    Medytacja 3. Kobieta cierpiąca na krwotok 
 
SŁOWO BOZ E DO MEDYTACJI: Łk 8, 40. 42-48  
Gdy Jezus powrócił, tłum przyjął Go z radością, bo wszyscy Go wyczekiwali. Gdy Jezus tam szedł, tłumy 
napierały na Niego. A pewna kobieta od dwunastu lat cierpiała na upływ krwi; całe swe mienie wydała 
na lekarzy, a żaden nie mógł jej uleczyć. Podeszła z tyłu i dotknęła się frędzli Jego płaszcza, a natychmiast 
ustał jej upływ krwi. Lecz Jezus zapytał: «Kto się Mnie dotknął?». Gdy wszyscy się wypierali, Piotr 
powiedział: «Mistrzu, to tłumy zewsząd Cię otaczają i ściskają». Lecz Jezus rzekł: «Ktoś się Mnie dotknął, 
bo poznałem, że moc wyszła ode Mnie». Wtedy kobieta, widząc, że się nie ukryje, zbliżyła się drżąca i 
upadłszy przed Nim opowiedziała wobec całego ludu, dlaczego się Go dotknęła i jak natychmiast została 
uleczona. Jezus rzekł do niej: «Córko, twoja wiara cię ocaliła, idź w pokoju!»  
 
MODLITWA PRZYGOTOWAWCZA ZWYCZAJNA: Prosić  Boga, Pana naszego, aby wszystkie moje 
zamiary, dećyzje i ćzyny były skierowane w sposo b ćzysty do słuz by i ćhwały jego Boskiego Majestatu.  
 
 OBRAZ DO MODLITWY: Wyobraz  sobie tłum ludzi podeksćytowany spotkaniem z Jezusem oraz 
kobietę, kto ra pro buje się do Niego zbliz yć . Przyjrzyj się Jezusowi: jak wygląda, ćo robi, jakie jest Jego 
spojrzenie oraz ton głosu. Postaraj się znalez ć  swoje miejsće w tej sćenie. Moz e jestes  osobą z tłumu? 
A moz e ućzniem Jezusa lub tą kobietą? Spro buj ućzestnićzyć  w tym spotkaniu.  
 
 PROŚBA O OWOC MODLITWY: Pros  o łaskę złoz enia ćałej swojej nadziei w Bogu.    
 
 PUNKTY POMOCNE W MODLITWIE:  Rozwaz  kolejne punkty, skupiająć się na tym, ćo ćię poruszyło. 
Pozostan  przy tym i zobaćz, jak to słowo dotyka twojego z yćia.  
 
1. Całe swe mienie wydała na lekarzy.  
Sytuaćja kobiety wydaje się beznadziejna. Po ludzku brakuje nadziei. Czuje, z e nikt nie moz e jej pomo ć,  
a sytuaćja ćiągle się pogarsza. W jej serću moz e rodzić  się lęk przed ćierpieniem i s mierćią. Kobieta 
moz e tez  być  zmęćzona ćhorobą i zalękniona, gdyz  dos wiadćza odrzućenia. Jako ćierpiąća na upływ 
krwi jest wyklućzona ze wspo lnoty. Przypomnij sobie sytuaćje ze swojego z yćia, kto re wydawały ći się 
beznadziejne. Co ćzułes (as )?  
   
2. Kto się Mnie dotknął?  
Jezus nie jest tylko „zadaniowy”, ale ćhće spotkania z ćzłowiekiem. Szedł przećiez  załatwić  waz ną 
sprawę, lećz był jest na tyle uwaz ny, z e nie przegapił kobiety przyćhodząćej do Niego ze swoim 
problemem. Nie widział jedynie jej potrzeby fizyćznej. Przećiez  słabos ć  ćiała powro ći, a z yćie doćzesne 
ostatećznie zakon ćzy się s mierćią. Niepowtarzalne jest jednak spotkanie z Nim. Spro buj zobaćzyć  
Jezusa w tej sćenie pragnienia spotkania z ćzłowiekiem. Jakie odćzućia budzi w tobie ten obraz Boga?   
 
3. Zbliz yła się drz ąća.  
Kobieta bała się, bo jako niećzystej nie wolno jej było nikogo dotykać . Mimo straćhu stanęła jednak w 
prawdzie.     W rezultaćie Jezus nie tylko przywro ćił jej zdrowie, ale tez  pokazał wszystkim, z e mogą 
bez obaw ją przyjąć . Zadbał   o to, z eby odeszła w pokoju i nie wyrzućała sobie tego, ćo zrobiła. Jej 
postawa doprowadziła ją do głębokiego spotkania z Bogiem. Wro ć  do trudnej sytuaćji z twojego z yćia. 
Czy w jej rozwiązaniu potrafisz odnalez ć  działanie Boga i własną nadzieję połoz oną w Nim?  
 
MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE:   
Porozmawiaj z Jezusem, jak przyjaćiel z przyjaćielem, o tym, ćo dotknęło ćię na tej modlitwie. Moz esz 
dziękować , prosić , przepraszać , mo wić  o tym, ćo było trudne i o tym, ćo ćię ućieszyło.   
Zakon ćz modlitwą Ojćze nasz. 
 
 
 
 



TYDZIEŃ I.  Medytacja 4 Powołanie Piotra 
  
SŁOWO BOZ E DO MEDYTACJI: Łk 5, 1-11  
Pewnego razu - gdy tłum cisnął się do Niego, aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret 
- zobaczył dwie łodzie, stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej 
łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał 
tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: «Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!». A Szymon 
odpowiedział: «Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i niceśmy nie ułowili. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci».  
Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na 
wspólników w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się 
prawie zanurzały. Widząc to Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: «Odejdź ode mnie, Panie, 
bo jestem człowiek grzeszny». I jego bowiem,  
i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i 
Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. Lecz Jezus rzekł do Szymona: «Nie bój się, 
odtąd ludzi będziesz łowił». I przyciągnąwszy łodzie do brzegu, zostawili wszystko i poszli za Nim.  
 
MODLITWA PRZYGOTOWAWCZA ZWYCZAJNA…  
 
OBRAZ DO MODLITWY: Zobaćz Jezioro Galilejskie o poranku, dwie łodzie zaćumowane przy brzegu 
w jednej Jezusa naućzająćego zasłućhanyćh ludzi siedząćyćh na brzegu.  
   
PROŚBA O OWOC MODLITWY: Pros  o dar poznania i zaakćeptowania swoićh moz liwos ći.  
 
 PUNKTY POMOCNE W MODLITWIE:  Rozwaz  kolejne punkty, skupiająć się na tym, ćo ćię poruszyło. 
Pozostan  przy tym i zobaćz, jak to słowo dotyka twojego z yćia.  
 
1. Wypłyn  na głębię i zarzuć ćie sieći na poło w!   
Jezus wystawia na pro bę zaufanie Piotra. W dos wiadćzonym rybaku budzą się wątpliwos ći. Mimo 
zmęćzenia oraz lęku o utratę reputaćji i os mieszenie Piotr odbija od brzegu, opierająć się wyłąćznie na 
zaufaniu do sło w Jezusa. Jest to oznaka odwagi i miłos ći. Pan wzywa go na głębię relaćji, poza to, ćo 
znane i przewidywalne. Do ćzego ćiebie poćiąga Chrystus? Moz e wbrew twojemu dos wiadćzeniu, 
twoim przekonaniom? Porozmawiaj z Nim o tym, ćzego się lękasz i do ćzego pragnie ćię zaprosić .  
 
2. Odejdz  ode mnie Panie, bo jestem ćzłowiek grzeszny.   
Skutek zaufania Jezusowi widać  natyćhmiast: poło w jest ogromny. Piotr w akćie pokory upada do no g 
Jezusa, ćzująć się niegodnym tego, ćo go spotkało. W oblićzu Jezusa, w kto rym odkrywa moć Boz ą, 
dos wiadćza swojej ułomnos ći, rozpoznaje graniće swoićh ludzkićh moz liwos ći. Czy i ty 
os wiadćzyłes (as ) w swoim z yćiu obfitos ći Boz ej łaski, kto ra zdumiała ćię podobnie jak Piotra i Jego 
towarzyszy? Spro buj przypomnieć  sobie taką sytuaćję i zobaćzyć  swoje reakćje: niedowierzanie, a 
moz e ufnos ć , poćzućie wdzięćznos ći i uwielbienia.  
 
 3. Nie bo j się.   
Jezus wypowiada te słowa, widząć lęk Piotra. Są one wezwaniem do akćeptaćji siebie i swego z yćia, do 
zgody na własne słabos ći. Są zaproszeniem do zaufania Bogu, kto ry prowadzi przez z yćie i realizuje 
swo j plan, mimo ludzkićh ogranićzen  i lęko w. Jezus pomoz e ći przezwyćięz yć  niepewnos ć  i wstyd, 
zaćhęća do odwagi i zaufania. Zapewnia, z e poprowadzi ćię ro wniez  do miejsć, kto ryćh jeszćze nie 
znasz. Będzie z tobą, gdy poćzujesz niepoko j. Znak od Boga jest dla Piotra poćzątkiem nowej drogi z 
Chrystusem. Pomaga zbudować  relaćję, dodaje siły, przemienia i uzdrawia z lęku, budzi ufnos ć . Co 
potrzebujesz zostawić  za sobą, z ćzego jest ći najtrudniej zrezygnować ? Co ćzujesz, kiedy mys lisz o 
po js ćiu za Jezusem?  
 
 MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE: Porozmawiaj z Jezusem, jak przyjaćiel z przyjaćielem, o tym, ćo 
dotknęło ćię na tej modlitwie. Moz esz dziękować , prosić , przepraszać , mo wić  o tym, ćo było trudne i o 
tym, ćo ćię ućieszyło.  Zakon ćz modlitwą Ojćze nasz. 


